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Polsko-zowiecki statut graniczny, 


MOSKWA. W komisariacie ludo- 
wym spraw zagrąnicznych w Moskwie 
podpisana została pomiędzy Polską a 
Z.S.S.R. umowa, normująca stosunki 
prawne na granicy polsko-sowieckiej. 

Ze strony sowieckiej umowę pod- 
pisali: pp. Stomoniakow i Rajwid. 

Ze strony polskiej pełnomocnik dr, 
Rasiński, Umowa podlega ratyfikacji. 

Pertraktacje zakończyły się wyda- 
niem wspólnego komunikatu. 

Umowa stanowi zalegalizowanie 
prac komisji delimitacyjnej. Stwarza 
ona obustronny obowiązek konserwa- 
cji znaków granicznych, reguluje spra- 
wy przechodzenia granicy przez osoby 
urzędowe, przewiduje szereg ułatwień 
w sprawach wodnych w pasie gra- 
nicznym (tamy, śluzy, meljoracje 
wodne i t. d.) oraz w sprawach rybo- 
łóstwa na wodach granicznych. Po- 
nadto umowa przewiduje sprawy ło- 
wiectwa, m. in. ochronę dobra. 


Wojenne przygotowania Sowietów 
zdemaskowane przez duchowieństwo 
ukraińskie. 


GENEWA. Przewodniczący kon- 
ferencji  rozbrojeniowej, Henderson 
otrzymał- memorjał podpisany przez 
prawosławne duchowieństwo na 
Ukrainie sowieckiej, które stwierdza, 
że Sowiety starają się zaszczepić lud- 
ności Ukrainy nienawiść do państw 
europejskich i przygotować ludność 
do wojny w Europie zachodniej. Me- 
morjał wylicza dokładnie rozmaite 
formy prześladowania religji oraz me- 


tody sowieckie, dotyczące wychowa- ' 


nia militarnego młodzieży. Jednocze- 
śnie memorjał zawiera listę nazwisk 
duchownych prawosławnych wysła- 
nych przez władze sowieckie na robo- 
ty przymusowe. W pewnej miejsco- 
wości w Kijowszczyźnie, bezbożnicy 
celowo rozsadzili lód podczas święta 
Jordanu, wskutek czego procesja z 
księdzem na czele o mało nie utonęła. 
Memorjał kończy się oświadczeniem, 
że Sowiety nie chcą pokoju, lecz woj- 
ny oraz zniszczenia całej cywilizacji 
europejskiej i chrześcijaństwa. 


Piatiletka walki z religją 


Przemówienie prezesa  „bezbożników* 
do nauczycieli. 


RYGA. — Przewodniczący związ- 
ku wojujących bezbożników, Jarosła- 
wski, wygłosił na zjeździe nauczycie- 
li sowieckich w Moskwie przemówie. 
nie o pięcioletnim planie zwalczania 
religji. Jarosławski oświadczył, że na~ 
uczyciele szkół powszechnych w swej 
masie ulegają jeszcze wpływom reli- 
gijpym i że kampanja przeciwreligij- 
na w szkołach i na wsi jest należycie 
prowadzona. Wszystkie wezwania re- 
ligijne są podporą kapitalizmu i mu- 
szą być za wszelką cenę wykorzenio- 
ne. Walka przeciwko religji powinna 
być prowadzona z całą bezwzględnoś. 
cią. Pian wykorzenienia i zniszczenia 
religji w Sowietach został już opraco- 
wany na następne 5 lat w ten sposób, 
że urzeczywistnienie drugiego pięcio- 
letniego planu gospodarczego oznaczać 
będzie jednocześnie całkowite zwycię- 
stwo komunizmu nad religją. Wszyst- 
kie świątynie i urządzenia kościelne 
powinny należeć do historji przeszłoś- 
ci Rosji, jako przedmioty muzealne. 
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Sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


' REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 
Sroda 13-go kwietnia 1932 roku. 


Min. Zaleski 0 unii naddunajskiej, 


„Polska nie zrezygnuje z klauzuli najwyższego uprzywilejowania” 


BERLIN. W przejeździe do Gene- 
wy minister Zaleski zatrzymał się 
przez kilka godzin w Berlinie. Mini- 
ster Zaleski przyjął czynnych w Ber- 
linie korespondentów prasy polskiej, 


Konferencja trwała kllkadziesiąt mi- 


nut i poświęcona była głównie pro- 
blemowi uzdrowienia gospodarki 
państw naddunajskich. 

Kierownik polskiej polityki zagra- 
nicznej podkreślił z naciskiem, że w 
rokowaniach o pomoc gospodarczą 
dla państw naddunajskich interesy 
polskie są zabezpieczone. 

Polska nie jest w stanie zrezygno- 
wać bez odpowiedniej rekompensaty 
z klauzuli najwyższego uprzywilejo- 
wania, z której korzysta w obrocie 
handlowym ze wspomnianemi pań- 
stwami. Wynika z tego, że stanowis- 
ko polskie w odniesieniu do dyskuto- 
wanego planu siłą rzeczy odmienne 
być musi od stanowiska wielkich mo- 


carstw, śpieszących z pomocą. 

Polska, mimo przeżywanego wraz 
z całym światem kryzysu nie znajdu- 
je się w sytuacji, w której potrzebo- 
wałaby pomocy analegicznej, jak psń- 
stwa naddunajskie. 

Przekraczałoby to jednakże nasze 
możliwości, gdybyśmy mieli się przy- 
łączyć do akcji pomocy i uczestni- 
czyć w niej narówni z wielkimi mo- 
carstwami np. w formie zrzeczenia 
się klauzuli największego uprzywiljo- 
wania. 

Powyższe stanowisko rządu pol- 
ssiego, podyktowane najżywotniejsze- 
mi interesami kraju, znajduje zresztą 
należyte zrozumienie wielkich mo- 
carstw, 

Bezpośrednio po rozmowie z dzien 
nikarzami minister Zaleski opuścił 
gmach poselstwa, udając się na dwo- 
rzec anhalcki, skąd odjechał do Gene- 
wy. 


Hindenburg prezydentem Rzeszy. 


Odezwa Hindenburga do narodu niemieckiego. 


BERLIN. Ogłoszono tu ostateczne 
wyniki wyborów z zastrzeżeniem omy- 
łek i błędów. Głosowało 36,491,694 
osób. Hindenburg otrzymał 19,359,642, 
Hitler 18,417,460, kandydat komuni. 
styczny Thälmann 3,706,888. 


Hindenburg otrzymał zatem prze- 
szło miljon głosów ponad absolutną 
większość, 

Udział wyborców w drugiem gło- 
sowaniu był słabszy o 8.2 proc. w po- 
równaniu z pierwszem i wy: 
niósł 83 procent uprawnionych do 
głosu. 


BERLIN. Z ogólnych rezultatów 
wyborów wynika, że kandydatura Hin- 
denburga zyskała w drugiem głosowa. 
niu 58 proc. ogólnej liczby oddanych 
głosów, czyli o 3.4 proc. więcej, niż 
w poprzedniem głosowaniu. 

Hitler zdobył ogółem 36.8 proc. 
głosów, czyli o 6.7 proc, głosów wię. 
cej. 

Kandydat komunistów Thälmann 


stracił 8 proc. głosów, osiągając tylko 
10.2 proc. ogólnej liczby oddanych 
głosów. 

Podczas niedzielnych wyborów frek- 
wencja wynosiła 88 proe., czyli była 
o 3 proc. mniejsza, niż w marcu b. r. 

BERLIN. Prezydent Hindenburg 
ogłosił proklamację do całego narodu 
niemieckiego, w której stwierdza, że, 
wierny swej przysiędze, urząd prezy- 
denta będzie piastować z mocną wolą 
przyczynienia się do utrzymania wol- 
ności i równouprawnienia nazewnątrz 
oraz jedności i rozwoju nawewnątrz. 

Proklamacja nawołuje następnie 
wszystkich wyborców, niezależnie od 
tego, czy oddali głosy na jego kandy- 
daturę czy nie, do stworzenia jedno- 
litego frontu i apeluje do współpracy 
całego naroda. Zespolenie wszystkich 
sił narodu jest niezbędne, aby opano- 
wać obecną sytuację. Jedynie pewnie 
stojące w zwartym szeregu Niemcy 
będą dość silne na to, aby być pana- 
mi swbich losów. (PAT.) 


Zatarg chińsko-japoński. 


Walki partyzanckie na Dalekim Wschodzie. Rząd Mandżurji odmówi; 
prawa wjazdu komisji Ligi Narodów. Odroczenie komisji pokojowej. 


MUKDEN. W całej Mandżurji w 
dalszym ciągu trwają walki między 
oddziałami japońskiemi a nieregular- 
nem wojskiem chińskiem. W wielu 
miejscowościach partyzanci chińscy 
odnieśli lokalne sukcesy. Główny trud 
walki z partyzantami spada na pła- 
towce japońskie, które patrolują nieu- 
stannie. 


TOKJO. Japońskie agencje telegra- > 


ficzne donoszą o zastrzeleniu przez 
sowiecką straż graniczną 20 obywate- 
li japońskich, koreańczyków w czasie 
przechodzenia przez nich granicy. 

Wiadomość ta podana w sensacyj- 
nej formie, wywarła wielkie wrażenie 
w całej Japonii. 


Mandżurja nie chce Chińczyków. 


LONDYN. Rząd mandżurski odmó- 
wił komisji madżurskiej Ligi Narodów 


prawa wjazdu na terytorjum nowego 
państwa, uzależniając- pozwolenie od 
usunięcia ze skłądu osób towarzyszą- 
cych komisji urzędników rządu nan- 
kińskiego na czele z b. ministrem 
spraw zagranicznych dr. Ku. Rząd 
reandżurski stwierdza, iż między Chi. 
nami i Mandżurją niema normalnych 
dyplomatycznych stosunków, wobec 
czego urzędnicy rządu chińskiego nie 
mogą być wpuszczeni zagranicę Man- 
dżurji. Podobno przewodniczący ko- 
misji Ligi Narodów, lord Litton, o0- 
świadczył, iż komisja nie uda się do 
Mandżurji, jeżeli rząd mandżurski nie 
cofnie swego zakazu. (ATE). 


Chińczycy zerwali układy 
pokojowe. 


SZANGHAJ. Konferencja chińsko- 
japońska została odłożona beztermino- 


Ś.P. 


Marcyjanna Jackiel 


Opatrzona św. Sakramentami 
po długich ii ciężkich cierpie- 
niach zmarła d. 11 kw. 1932 r. 
przeżywszy lat G7. 
Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby przy ul. Rynek Wieluński 
Nr. 32 na cmentarz św. Rocha 


odbędzie się dn. 13 kwietnia po poł. 
Oczem zawiadamia krewnych 
i znajomych pozostali w nieutulo- 


nym żalu 


wo. Agencja Reutera dowiaduje się, 
że z inicjatywą przerwania obrad wy- 
stąpiła delegacja chińska, która miała 
oświadczyć, że rokowania prowadzone 
w ten sposób należy uważać za zbyt 
błahe. Delegaci chińscy oświadczyli, 
że pragną przedewszystkiem przed- 
stawić sprawę raz jeszcze Lidze Na- 
rodów. 


Bruening nadal kanclerzem Niemiec. 

BERLIN. — Hindenburg przyjął 
kanclerza Briininga, który złożył mu 
formalną dymisję całego gabinetu. 
Prezydent Rzeszy zawezwał kancierza 
do zaniechania naśladownictwa zwy- 
czajów demokratycznych republik za- 
chodnio-europejskich i do cofnięcia 
dymisji, jako rzeczowo bezprzedmio- 
towej, czemu Briining uczynił zadość. 

Tem samem pogłoski o rekonstru- 
kcji gabinetu Rzeszy, które kursowa- 
ły w kołach politycznych, okazały się 
przedwczesne. 

Kanclerz widocznie zdecydowany 
jest czekać na wynik wyborów pru- 
skich w dniu 24 b. m. zanim cokol- 
wiek przedsięwezmie w sprawie re- 
konstrukcji gabinetu. Jest to dowo- 
dem, jak decydujące znaczenie ma 
wynik wyborów pruskich, również w 
odniesieniu do rozwoju wypadków po- 
litycznych Rzeszy. 


Nowy skandal w koncernie Kreugera 

SZTOKHOLM. — W szwedzkich 
kołach finansowych krążą pogłoski o 
nowym wielkim skandalu, wykrytym 
w koncernie Kreugera. Towarzystwa 
amerykańskie International Match Co, 
przedsiębiorstwo zapałczane, wchodzą- 
ce w skład koncernu Kreugera otrzy- 
mało w swoim czasi e obligacje skar- 
bu niemieckiego wartości 80 miljonów ` 
dolarów. Towarzystwo amerykańskie 
otrzymało obligacje jako depozyt, pod 
którego zastaw wydana została Kreu- 
gerowi pożyczka. W lecie ubiegłego 
roku Kreuger wydał rozkaz, aby obli- 
gacje powyższe zostały przesłane do 
Szwecji, gdzie zdeponowano je w je- 
dnym z największych banków szwedz- 
kich Skandinaviska Kredit A. B., któ. 
ry był zbliżony do koncernu Kreugee 
ra. W Sztokholmie pod zastaw tych 
obligacyj Kreuger otrzymał pożyczkę 
w wysokości 40 — 45 proc, wartości 
tych obligacyj. W ten sposób obliga- 
cje zostały dwa razy zastawione, przy 
czem skandalicznego posmaku nabie- 
ra ta okoliczność, że jak twierdzą dy- 
rektorowie Skandinaviską Kredit nie 
wiedzieli oni nic o tem, że obligacje 
zostały już raz zastawione w Amery- 
ce i udzielili w dobrej wierze Kreu- 
gerowi kredytu pod zastaw tych o0- 
bligacyj. 


OW. 2. 


Liga Narodów popiera roboty 
publiczne w Polsce, 


GENEWA. Sekretarjat generalny 
Ligi Narodów ogłosił sprawozdanie z 
prac komisji robót publicznych Ligi. 

Wśród projektów, które, zdaniem 
komisji, mogą być przedłożone Radzie 
Ligi Narodów, na pierwszy plan wy- 
suwają się projekty, przedstawione 
przez rząd polski. 

"Tak więc komisja uwzględniła pro- 
jekt, dotyczący uregulowania Rawki, 
wykończenia kanalizacji w niektórych 
miastach na Górnym Siąsku, rekon- 
strukcji Kanału Królewskiego, kanali- 
zacji Łodzi, Łowicza, Rzeszowa i Łom- 
ży oraz rozbudowy kanalizacji w Ware 
szawie, Poznaniu, Krakowie, Lwowie, 
Tarnowie, Bydgoszczy i Katowicach. 

Co się tyczy przedstawionych przez 
Polskę projektów rozbudowy sieci ko- 
lejowycn i budowy nowych dróg, ko- 
mitet po większej części uwzględnił 
je, wypowiadając jednak opiuję, że w 
pewnych wypadkach należałoby udzie- 
lić pierwszeństwa bądź to rozwojowi 
kolei, bądź też rozbudowie dróg. 

Jako specjalnie godny uwagi uznał 
komitet projekt, dotyczący  przyśpie- 
szenia rozbudowy węzłów. kolejowych 
w Warszawie. i Krakowie, do którego 

ogłaby przybyć budowa pewnych 
l kolejowych oraz elektryfikacja 

leci podmiejskiej Warszawy. j 

omitet uważa, że roboty te mo- 
yby przyczynić się do zmniejszenia 

bezrobocia w tych poważnych 0- 
środkach miejskich. (PAT). 


zamachu. 

BERLIN. Ofiarą zamachu rewol- 
werowego na prezesa Banku Rzeszy, 
dr. Luthra omal nie stał się także gen. 
Burhardt Bukacki. 

"Gen. Burhardt Bukacki znajdował 
się wówczas w jednym z przedziałów 
wagonu, do którego miał wsiąść dr. 
Luther. 

Kała, skierowana przez zamachow- 
ea do d-ra Luthra, wpadła do prze- 
działu i utkwiła w oparciu kanapy. 
Gdyby gen. Burbardt Bukacki w chwi 
li strzału stał, byłby niewątpliwie u- 
godzony kulą zamachowca. 
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" Dziś i dni następnych. 
Potężne arcydzieło dźwiękowe, osnu- 
te na tle ponurego rosyjskiego roman- 
su p.t. 


TRÓJKA 


Drugi film, jako nadprogram, dramat 
pełen sensacji p.t. 


Auto pancerne 


W roli głównej: Cario Aldini. 


KSAWERY DE MONTEPIN. 3 
Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


Idąc, spojrzał na zegarek. Była 
godzina szósta, 

Wsiadł do dorożki, a woźnica, bio 
rąc lejce w rękę, zapytał: 

— Dokąd jedziemy? 

— Na dworzec wschodni. 

Koń ruszył żwawo z miejsca. Przed 
siódmą Filip wysiadł na dworcu stras 
burskim, gdy tylko dorożkarz, odje- 
chał, on przeszedł przez poczekalnię, 
ale zamiast iść po bilet do kasy, po- 
dążył na schody, prowadzące na ulicę 
Dwóch Dworców. 


II. 


Filip szedł prędkim krokiem, w 
kilka minut przeż przedmieście Saint. 
Denis dostał się na dworzec Północny 
śpiesząc do otwartych okienek kaso- 
wych. 

— Gdzie kupuje się bilety do 
Chantilly? — zapytał szwajcara kole- 
jowego. 

— Tutaj—odpar zagadniony, wska- 
zując właściwe okienko. 

Filip stanął w rzędzie za kilku in- 
nymi pasażerami, a gdy przyszła na 
niego kolej, zażądał, kładąc pięcio- 
frankową monetę: 

— Jeden pierwszej klasy do Sar- 
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Potomkowie Kilińskiego 

na uroczystościach ku czci bohatera. 

WARSZA WA. W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się uroczysty obchód 
ku czci Kilińskiego. Na uroczystość tę 
przybywają potomkowie szewca.boha- 
tera, mieszkający w Ameryce: Antoni 
Kiliński i zięć jego Stanisław, którzy 
przybyli niedawno z Ameryki oraz 
płk. Jan Kiliński. 


21 stopni ciepła w Warszawie, 

Wczoraj panowała w Polsce praw- 
dziwie wiosenna pogoda, aczkolwiek 
popołudniu niebo zaczynało się chmu- 
rzyć. Temperatura była bardzo wyso- 
ka: o godz. 15-tej zanotowano w War- 
szawie 27 stopni ciepła według skali 
Celsjusza, Na ulicach Warszawy wi- 
dziano już mężczyzn bez palt i panie 
w lekkich, wiosennych okryciach. Wie- 
le osób jednak nosiło jeszcze futra. 
Ciepło wczorajsze zaskoczyło warszae 
wian, 


Rozruchy komunistyczne we Francji, 
PARYŻ. — W mieście Vienne 
(Francja) odbyło się zebranie przed- 
wyborcze partji komunistycznej, Wiec 
pod gołem niebem przeistoczył się w 
burzliwą demonstrację zakończoną a- 
takiem na więzienie. Kumuniści przy 
puścili szturm do bram więzienia, lecz 
zostali odparci przez strażników. 
Przed przybyciem policji z żandar 
merją udało im się wtargnąć na dach 
gmachu więziennego, gdzie poczęli 
zrywać blachy. Przeszkodziła im w 
tem szarża policji. PYRA 
W czasie szarży wiele osób żosta- 
ło ranionych. Burmistrz miasta Vjen- 
ne, który sympatyzuje z komunista. 
mi, został złożony z urzędu. Jak Sie 
okazuje do komunistów przyłączyli się 
robotnicy miejscowych fabryk włó- 
kienniczych w liczbie 8 tysięcy, któ- 
rzy strajkują. 
W szpitalach znajduje się wiełu 
rannych uczestników zamieszek. 


Hitler zapowiada dalszą walkę. 


LONDYN. „Daily Express“ wgła- 
szą wywiad z Hitlerem, który oświad- 


villers. 

Zabrał bilet, resztę pieniędzy i 
wszedł na salę. 

Drzwi, wychodzące na peron, stały 
od kilku minut otworem. 

Młody adwokat wsiadł do prze- 
działu pustego wagonu pierwszej kla- 
sy. Parę chwil później odezwał się 
gwizdek, pociąg ruszył zwolna, przy- 
śpieszaijąc stopniowo biegu. i 

Pozwólmy Filipowi de Garennes 
wypalić spokojnie cygaro i wyprzedź« 
my go do Chapelle.en-Serval, będącę. 
go celem jego tajemniczej wycieczki. 

Tego samego dnia około, godziny 
drugiej po południu ekwipaż, przyby- 
wający z Paryża, wyjeżdżał do wsi 
Chapelle-en-Serval, położonej na dro- 
dze do Chantilly. 

Ow ekwipaż był to lekki koczobryk 
wiejski, opatrzony w ceratowe firanki, 
szczelnie zamknięte. Tęgim, żwawym 
konikiem kierował młody, dwudziee 
stopięcioletni chłopiec, 

Ten ostatni w ubraniu zamożnego 
wieśniaka był zręcznym, dobrze zbu- 
dowanym mężczyzną, szerokość ra- 
mion i muskularność członków świad 
czyła o niezwykłej sile, Twarz woźni- 
cy nie miała nie pociągającego, bu- 
dziła raczej odrazę na pierwszy rzut 
oka. Rysy płaskie, czoło niskie, ocz 
zielonawe, usta wąskie, broda szpi- 
czasta, wystająca, włosy rude. Przytem 
żadnego zarostu, ani faworytów, ani 
brody, ani wąsów. 

Niesympatyczne to oblicze wyra- 


czył, iż wybory były wielkim sukce- 
sem jego partji. Władze rządowe sto- 
sowały wobec hitlerowców rozmaite 
ograniczenia (zawieszenie dzienników 
hitlerowskich, odmowa pozwolenia na 
mowę wyborczą Hitlera przez radjo), 
a pomimo to liczba głosów oddanych 
na Hitlera wzrosła o 2 miljony. Będę 
prowadził dalej walkę, którą rozpo- 
cząłem. Hitlerowcy muszą odnieść 
zwycięstwo podczas wyborów do sej- 
mów w Prusach i Bawarji. Będę ata- 
kować, atakować i jeszcze raz atako- 
wać. Hitler stwierdza, iż wybory wy- 
kazały spadek głosów komunistycze 
nych, które przypisują temu, iż Mo- 
skwa wydała komunistom rozkaz, aby 
głosowali na Hindenburga. Hindenburg 
zyskał 1 miljon głosów, które stracili 
komuniści. Zdaniem Hitlera niepodob- 
na przypuszczać, aby chociaż jeden 
komunista głosował na jego listę. 


Zamach morderczy na tle 


zazdrości. 


W sobotę 9 b. m. o godz. 12 w 

południe do biura P. K. U. przy ulicy 
Piastowskiej w Piotrkowie Trybunal- 
skim przyszedł 81-letni Tadeusz Łu- 
czak technik meljoracyjny z Okręgo- 
wego Urzędu Ziemskiego w Białym- 
stoku. Łuczak, nic nie mówiąc, bły- 
skawicznie wyjął rewolwer i strzelił 
do siedzącego przy biurku urzędnika, 
35 letniego Władysława Polańskiego. 
Kua przebiła porani chybiając. O- 
ecni. przy zajściu urzędnicy obezwład- 
nili Pubzaka W Oddał! kc Ró policji, 
Przyczyną strałów była: chęć zemsty 
na tle zazdrości małżeńskiej. Łuczak 
ma w Piotrkowie rodzinę. 


Zgłaszajcie iaknajszybciej udział 
NE na 


UI TARGI KATOWICKIE 


14.V - 5.VI 1932 
Informacje: ŚL, TOW. WYSTAW i PROP. GOSPOD. KATOWICE, Stawowa 14. tel.71 


żało skrytość i przebiegłość. 

Gwiżdżąc, popędzał konia, jak go- 
spodarz rolny, nie lubiący tracić na 
darmo czasu w drodze. 

„ Gdy już do wsi dojeżdżał, odwrocił 
się i zajrzał do wnętrza koczobryka, 
leżały tam snopki słomy, z których 
kilka bez powróseł. | 

- Grubym końcem bata poruszył tę 
słomę, aby zapewne lepiej ukryć przed- 
miot, znajdujący się na dnie wózka i 
wydający przy każdem  stuknięciu 
koła o kamień dziwńy dźwięk jakiś. 

Wożnica zaraz potem przybrał 
wyraz twarzy obojętny, przypatrując 
się domom zbudowanym po dwóch 
stronach drogi. 

Puścił konia stępem i zatrzymał 
go przed oberżą z szyldem wywieszo- 
nym na żelaznym drągu. 

„Na tym szyldzie pod osobliwem 
zwierzęciem, przypominającem potwo- 
ry Apokalipsy, czytało się napis trochę 
zatarty przez deszcze i słoty: 


POD BIAŁYM KONIEM 
dobry zajazd dla pieszych i przejezdnych 

Przybyły zeskoczył lekko z wózka, 
przywiązał lejce do słupa, na ten cel 
służącego, zwrócił łeb konia w stronę 
oberży i wszedł do izby, żwynej na 
prowincji salą. 

Tę salę zastał pustą, nie było w 
niej ani oberżysty, ani posługaczy, ani 
podróżnych, - 

ody człowiek uderzył pięścią w 
stół, wołając: i 
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w cą 
2 różnych stron 
w kilku wierszach. 

— W związku: rozpoczynającemi 
się obradami międzynarodowemi wy- 
jechał z Warszawy do Genewy naczel- 
nik wydziału Min. Spraw Zagranicz- 
nych, min. T. Schaetzel. 

— We Lwowie 12-letnia uczenica 
Urbaniakówna, córka ślusarza kolejo- 
wego, który nie żył ze swą Żoną, zra. 
niła ciężko siekierą kochankę ojca, 
Antoninę Markiewiczównę. 

— W Jugosławji powódź przybiera 
katastrofalne rozmiary. W Białogrodzie 
zalane zostały wszystkie niżej położo- 
ne dzielnice. W akcji ratunkowej bie- 
rze udział wojsko, 

— Łotewska rada ministrów uchwa- 
lita dekret o wprowadzeniu od 1-go 
czerwca państwowego monopolu im- 
portu zboża. 

— Policja łotewską wykryła szajkę 
szantażystów, którzy wymuszali od 
wybitnych osób oraz polityków znacz» 
ne sumy. 

— W związku ze zniesieniem pro- 
hibicji w Finlandji zapotrzebowanie 
na wódkę jest tak wielkie, że mono- 


pol spirytusowy niemoże dostarczyć 


żądanych ilości. 

— 12 czerwca nastąpi uroczyste 
przewiezienie zwłok Brianda z cmen: 
tarza w Passy do miejscowości Coche- 
rel. Władze municypalne wybudowały 
specjalną szosę, wiodącą do cmenta- 
rza w Qocherel. 

— W Moskwie aresztowano 20-tu 
urzędników skarbowych, którzy pobie- 
rali łapówki od płaników, zmniejsza- 
jąc im podatki. Skarb sowiecki stracił 
wskutek tego około 2 miljonów rubli. 

— Do portu Oran w Afryce przy- 
było 12 polskich lokomotyw fabryki 


w Chrzanowie. Parowozy przeznaczone ` 


są na linję Oudżda — Fez. 

, — Statek francuski „Rouzic” uda- 
jący się z St. Malo do St. Pierre Mi- 
quelen rozbił się. 25 ludzi załogi do- 
tychczas nie odnaleziono. 

— W Hankon (Chiny) wybuchła 
epidemja cholery. Władze są wobec 
epidemji bezsilne, wobec braku środ. 
ków finansowych. Dotychczas zanyto- 
wano 34 ofiary straszej choroby, 

— Bank Narodowy w Portugalji 
obniżył stopę procentową z 7 do 6i 
pół proc. 


— Hej! niema tam kogo? 

— Jestem, jestem — odpowiedział 
głos z dziedzińca i niskiego wzrostu 
czterdziestoletnia kobieta, rumiana, 
zwinna mimo Swej tuszy, ukazała się 
na progu. 

— Przepraszam pana— rzekła, skła- 
dając grzeczny ukłon— przygotowywa 
łam strawę dla moich kaczek. 

To mówiąc, obcierała fartuchem 
gołe ręce, zwalane papką z mąki i 
otrąb. y 

— Pan Życzy sobie czego—pytała? 

— (Chcę przedewszystkiem napaść 
konia w strajni, jeśli to możliwe. 

— Rozumie się, mamy stajnię i 
żłoby, tylko pan będziesz musiał zą. 
sypać obrok, Mój mąż z chłopcami w 
połu przy żniwie, Teraz niewiele bywa 
gości, za wyjątkiem dni wyścigów w 
Chantilly. Gdyby człowiek nie szukał 
innego zarobku, nie mógłby związać 
końca z końcem, 

— Spełniać będę obowiązki stajen 
nego chłopca — oświadczył podróżny 
ze śmiechem — nie nowina to dla 
mnie. 

— Pan długo tu się zatrzyma? 

— Do wieczora, muszę załatwić 
interesa z kilku gospodarzami w 0- 
kolicy. 

— Czy pan gospodaruje na roli? 

— Nie, handluję zbożem. 


BG h. 
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KRONIKA 


i KALENDARZYK 

Sroda 13 kwietnia. Hermenegilda. Kr. 

Wschód słońca: g. 4.44 Zachód 18.29 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z wtorku na środę: St. Rynek, 
Siedmiu Kamienic. 

W nocy z środy na czwartek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolnośdi. 

Wojewoda kielecki w Czę- 
stochowie. Celem omówienia prue 
gramu dalszej akcji pomocy bezrobot- 
nym, przybył wczoraj o godz.21 min. 
20 do Częstochowy były komisarz mia 
sta, a obecnie wicewojewoda kielecki 
p. Bratkowski. Na dworcu powitali p. 
wicewojewodę starosta, p, Kuehn, za- 
stępca komisarza Mazura, p. Kozłow- 
ski i komendant policji powiatowej, 
kom. Grabowski. 

Jest pewnem, że wobec olbrzymiej 
ilości bezrobotnych w Częstochowie, 
Powiatowy Komitet do walki z bez- 
robociem nie zostanie zlikwidowany i 
nadal będzie spełniać swe czynności. 


zjazd P. ©. W. W Dąbrowie 
Górniczej odbył się w ub. niedzielę 
pierwszy walny zjazd okręgowy P. O. 
W., na który przybyły liczne zastępy 
byłych bojowników o niepodległość, 
którzy przez długie lata zmagali się 
z zaborcą, będąc czynnymi członkami 
organizacyj konspiracyjnych. Na zjazd 
przybyli delegaci zarządu głównego 
P. 0. W., posłowie BBWR. i przed- 
stawiciele władz z miejscowym sta- 
rostą na czele. Z Częstochowy, obecna 
była delegacja z p. kom. Mazurem na 
czele, Atmosfera na zjeździe panowa- 
ła niezwykle podniosła. 


Zarząd Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża iw Często- 
chowie podaje do wiadomości że 
w dniach 25, 26, 27 i 28 b. m. od 
godz. 17 do 22 w gmachu sem. uau- 
czycielskiego męskiego, odbędą się 
egzaminy ustne kandydatek na sio- 
stry Pogotowia Sanitarnego P. C. K, 
odbywające obecnie praktykę szpitalną, 


Podwyższenie opłat rowe. 
rowych. Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych wystosowało w styczniu 
r. b. okólnik w sprawie wprowadze- 
nia w całej Polsce opłat od rowerów, 
pobieranych przez ozgany komunalne. 
Pozatem okólnik ten, opierając się 
na ustawie o tymcz. uregulow. fundu- 
szów komunalnych wskazuje, że opła- 
ta powinna wynosić 8 złote od rowe- 
ru rocznie, 


Cech cukierników będzie 
miał własny sztandar. Cech cu- 
kierników obcnodzić będzie wkrótce 
uroczystość poświęcenia własnego 
sztandaru. Cech ten powstał przed 5 
laty. Chorągiew cechowa wykończona 
zostanie już za kilka dni, poczem wy- 
stawiona zostanie przed poświęceniem, 
na widok publiczny w oknach tutej- 


szych zakładów cukierniczych. 


J 


Przed obchodem 1 go maja. 
Władze naczelne większości stronnictw 
socjalistycznych w związku ze zbliża- 
jącym się świętem robotniczem 1-go 
maja wydały okólniki, wzywające do 
energicznych przygotowań do obcho- 
du tego Święta. Podobny ckólnik wy- 
dał Komitet Centralny Komunistycz- 
nej Partji Polski. 


Kino- Teatr MUZA” Aleja 43 


Dziś i dni następnych. 
Wzruszający do łez dramat morski na 
tle wojny światowej, gdzie bracia wal- 
czą w dwóch przeciwnych obozach p.t. 


BRACIA 


W rolach głównych: Hela Moja, Hans 
Mierendorf, Cari De Vogt i Ernst 
Hoffman 


L Jako nadproram arcywesoła komedja. 


bwieszczenie Nr. 501-32. 
omornik przy Sądzie Grodzkim rew. 
IV pow. Częstochowskiego, w Częstocho- 
wie zamieszkały, na Zasadzie art. 1030 
P. C., ogłasza iż w dniu 2 maja 1932 roku 
o godzinie 10 zrana we wsi Sygontka, 
gm. Złoty Potok, pow. 
w miejscu przechowania 
pomieszczeniach IGNACEGO GRZESIAKĄ 
za dług ojciechowi Mizgale, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości oszacowanych na 1000 zł. na- 
leżących do tegoż Ignacego  Mizgały 
a mianowicie; motoru na ropę, firmy 
„Perkun-10*- kompletnego-z pasem par- 
<ianym. A 
Dnia 7 kwietnia 1932 roku. 
Komornik Sądowy ST. STODÓŁKIEWICZ 


częstochowskiego 
rzedmiotów, w 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Dźwiękowe „GRAND -KINO“ me 


Od poniedziałku, 11 kwietnia i dni następnych — Wspaniały film erotycz- 
no — salonowy w wykonaniu plejady gwiazd europejskich Marcelli Albani, 
igo Syma i Angella Ferrari 


Przeżycia jednej nocy 


przepiękna wy 
stąwa, znako 


mita gra artystów, niezwykle emocjonująca akcja oraz cudowne melodje, 


składają sję na całość tego arcydzieła. 
Nad program: 77??? oraz dźwiękowy przegiąd filmowy. 


Ceny miejsc zniżone; 


krzesła od 70 
seansów o godz. 5 popoł. ostatni seans o godz. 9.30 wiecz. 
EES 


gr. loże 1.20 i 1.50 zł. początek 


Przed obchodem 3-go maja.. 


Zebranie organizacyjne w sali Rady Miejskiej. 


Wczoraj o godz. 20 cdbyło się w 
sali Rady Miejskiej zebranie organi- 
zacyjne Miejskiego Komitetu Obywa- 
telskiego obchodu uroczystości 8-go. 
maja, Oraz zbiórki na „Darnarodowy”*, 
celem dostarczenia funduszów na 
prace oświatowe Polskiąj Macierzy 
Szkolnej. Zebraniu przewodniczył w 
zastępstwie p. starosty inż. Kiihna, p. 
kom. Mazur, sekretarzował p. ref. 
Płazak, P. kom. Mazur w krótkich 
słowach zagaił zebranie, poczem przy 
stąpiono do ustalenia komitetu hono- 
rowego uroczystości w osobach pp.. 
ks. biskupa dr. Teodora Kubiny, gen. 
Dąbkowskiego, starosty 1nż. Kiihna i 
kom. Mazura. W skład komitetu wy- 
konawczego weszli, jako zarząd pp.: 
notarjusz Kos—przewodniczący, kom. 
Serednicki — zastępca przew. i ref. 
Płazak — sekretarz. Nadto przewod- 
niczący poszczególnych sekcyj oraz 
pp: ks. prałat Zimniak, ks. przeor 
Zieńkowski, nacz. Kinderman, por. 
Wierzejski, dr. Mikulski, Wł, Kurkow 
ski, dr. Szaniawski, dr. Szwedowski, 
prez. Kon i dr. Batawia. Do sekcji 
propagandy wybrano pp.: inż. Barto- 
szewskiego, — przewodniczący, redak- 
torów pism z prawem kooptacji. Do 
sekcji obchodu, pp. Serednickiego — 
prezes, przedstawicieli wojskowości, 
szkół, duchowieństwa i policji. Do 
sekcji imprez pp.: dyr. Piekarskiego, 
kpt. Studenckiego. Do sekcji ofiar pp. 


Reimschiisela — przewodniczący, inż. 
Frankego, Strokołowską (Zw. Prac. 
Ob. Kobiet), Zw. Prac. Miejskich, 
Stow. Młodz. Zeńskiej i Federację. 
Do komisji rewizyjno-likwidacyjnej 
pp.: inż Jasińskiego, dyr. Smólskiego, 
mgr. Włosińskiego, Braksatora i nacz. 
Ostrzyckiego. Z kolei przystąpiono do 
ułożenia planu uroczystości: 2 maja 
w godz. wiecz. odbędzie się capstrzyk, 
8-go maja o godz. 9.30 nabożeństwo 
na Jasnej Górze, poczem defilada. 
Godną szczególnego podkreślenia no- 
wością tegorocznego święta narodo- 
wego, będzie widowisko pod gołem 
niebem na placu Kurji Biskupiej, 
„Zywe sząchy” Rubinsteina, ujęte w 
formę walki polsko-tatarskiej. Reży:. 
serję widowiska obejmie dyr. Pie- 
karski, udział weźmie wojsko. Nadto 
odbędą się koncerty orkiestr na pla- 
cach. W teatrze zostanie odegrana 
sztuka p. D. „Ułani ke. Józefa”, 25 
proc. dochodu zostanie przeznaczone 
na Macierz Szkolną. Wspomnieć nale- 
ży również o sztafecie motocyklistów, 
o czem pisaliśmy we wczorajszym 
numerze „Słowa*, która wyruszy w 
przeddzień święta, z adresem hołdow- 
niczym od miejscowego społeczeństwa 
i organizacyj do P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, prof. Ignacego Moście- 
kiego. Zgłoszenia adresów hałdowni. 
czych należy składać w sekretarjacie 
u p. ref. Płazaka do dnia 22 bm. 


Z życia Koła T.NSW. (Tow. 
Nauczycieli Szkół Wyższych.) 

W styczniu b. r. odbyło się walne 
zebranie T.N.S.W., na którem odczy- 
tano sprawozdanie za rok ubiegły i do: 
konano wyboru nowego zarządu. 
W skład zarządu weszli: przewodni- 
czący — p. dyr. Płodowski, w-prze- 


wodniczący — p. dr. Slatuszkiewicz, 
sekretarz — p. Jakubowska, skarb- 
nik — p. Pietkiewiczówna. Członko- 


wie zarządu: p. Godzik, p. Karwan, 
p. Tyszecka, p. Woszczykówna. Za- 
stępcy: p. Biesiekierska, p. Niedźwie- 
cka. Do komisji rewizyjnej należą: 
ks. kan. Grochowski, p. Wołosiecka, 
p. Zygmuńska. Do komisji rozjemczej: 
ks. prałat Ciesielski, p. Guzkówna, 
p. Kubiński. 

Od stycznia b. r. zebrań ogólnych 
było 4. Zostały wygłoszone referaty: 
p. dr. Biegańskiej p. t. „Nasza mło- 
dzież”, ks. kan. Grochowskiego: „Za- 

adnienia seksualne a nasza młodzież”. 

rojekt nowego ustroju szkolnictwa 
przedstawili: p. dr. Matuszkiewicz i 
dyr. Płodowski. Na ostatniem zebra- 
niu dokonano wyboru delegata na do- 
roczny zjazd w Warszawie. Prócz tego 
staraniem Koła, w sali przy gimna- 
zjum państw. im. H. Sienkiewicza od- 
był się odczyt prof, dr. Reissa: „Czar 
i piękno muzyki polskiej”. Zarząd Koła 
podał do wiadomości, że dla swych 
członków uzyskał od Związku Lekarzy 
w Częstochowie zniżkę opłat za po- 
rady. 


ze Związku Pań Domu. Za- 
rząd Związku ań Domu donosi, że 
w środę pogadanka nie odbędzie się. 
Sekretarjat będzie natomiast czynny, 
jak zwykla w godz. 18 — 19, gdzie 
przyjmowane będą. zapisy na kurs 
gimnastyczny, obrony przeciwgazowej 
(opłata zł. 1,50 termin 14 i 15 b. m. 
w godz. 17—20), toreb sznurowych itd. 

Na dyżurze środowym odbędzie 
się wymiana szczepionek roślin po» 
kojowych, członkinie proszone są o 
ich przyniesienie. r : 

Prosimy panie o wprowadzanie no 
wych członkiń i uregulowanie należ- 
ności za bieżący. kwartał. 


Powrót z wolności za kraty. 
W Krzepicach aresztowano przed kilku 


tygodniami kilkunastu apostołów „raju 
sowieckiego”, których osadzono. w 
tutejszym więzieniu. Na wolnej stopie 
pozostąwiono tylko jednego z nich, 
syna piekarza, Lachmana, który po- 
czątkowo był stosunkowo mało ob- 
ciążony. Po wypuszczeniu jednak na 
wolność Lachman rozpoczął tak czyn- 
ną dziąłalność apostoła, że został on 
onegdaj ponownie aresztowany. 


Nieszczęśliwy wypadek w 
fabryce Peltzery. Wczoraj o godz, 
8 w fabryce Peltzery miał miejsce 
nieszczęśliwy wypadek. Pas transmi- 
syjny, w kotłowni schwycił, manipu- 
lującego przy maszynie robotnika, An 
toniego Gatowskiego, zam. na Stra- 
domiu; wskatek czego dostał się on 
w tryby maszyny, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

P. Szumacherowa przejecha- 
na i okradziona. Wczoraj przy 
zbiegu ul. Panny Marji i Aleji Wol- 
ności najechał jakiś rowerzysta na 
przechodzącą przez jezdnię kierow- 
niczkę kursów handlowych, p. R. Szu- 
macherową, Cyklista pędził tak szyb» 
ko, że niezdołano go zatrzymać, P. 
Szumacherowa została obalona na zie- 
mię. Po chwili stwierdziła brak zło- 
tego łańcuszka, wartości 500 złotych. 
Jakiś złodziejaszek skorzystał widocz- 
nie z okazji i dokonał kradzieży, 

Wróg kobiet. P. Kazimierz Or- 
gański należał niewątpliwie do tych 
nielicznych mężczyzn, zwanych szum. 
nie wrogami kobiet. Pogarda do płci 
pięknej wyrażała się u niego w spo- 
sób może nieco za ordynarny. Oneg- 
daj p. Orgański, zam. w barakach 
miejskich, pobił swą sąsiadkę p. Anie- 
lę Balik, o czem ta nieomieszkała do- 
nieść policji. Wszczęto dochodzenie, 
które ustaliło, że wiele obiecujący 
młodzian ma na sumieniu i inne ana- 
logiczne grzeszki, w swoim czasie po- 
stąpił on również brzydko z p. Alfre- 
dą Urbańską. Policja oduczy p. Kazi- 
mierza jego brzydkich manier. 

Wielki pożar we wsi Libidza. 
Ub. nocy we wsi Libidza, gm. Kamyk, 
w zabudowaniach p. Stanisława Ko- 
walskiego wybuchł gwałtowny pożar. 
Pastwą ognia padł dom mieszkalny, 
obora, stodoła i szopa wraz z inwen- 


Szanownychr Prenume- 
ratorów zamiejscowych 
prosimy © wpłacenie za- 
iegłej prenumeraty. 
RAPERA WTOPY DAT EAN ZEP Z OOST W Ka E 
tarzem żywym i martwym. Ogień 
przeniósł się następnie na sąsiednie 
zabudowania, p. p.: Józefa Głąba, Jó- 
zefa Wąża, Stanisława Noconia, Wła- * 
dysława Kota, Jana Błaszczyka, Pio- 
tra Śledziony i Nikodema Pisarka, 
które strawił doszczętnie. Straty wy 
noszą przeszło 35 tysięcy złotych. Po- 
Żar powstał wskutek  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przez prze- 
chodniów. 


O zwrot majętności rodziny 
carskiej. Donosiliśmy swego czasu 
o wpłynięciu do sądu okręgowego po- 
wództwa hrabiny Nataljj Brassowej, 
morganatycznej żony, zamordowanego 
w 1918 r. przez bolszewików wielkie- 
go księcia Michała Aleksandrowicza, 
przeciwko Skarbowi Państwa o zwrot 
kilku majętności ziemskich, znajdują- 
cych się w powiecie częstochowskim, 
które stanowiły dawniej własność za» 
mordowanego. Oprócz tych majętnoś- 
ci, hrabina Brassowa występuję rów- 
nież o zwrot t. zw. „domu księcia.” 
Wartość tych wszystkich objektów o- 
ceniana jest przez powódkę na kilka 
miljonów złotych, Sprawa ta wzbu- 
dziła wówczas zrozumiałe zaintereso- 
wanie i była w zawieszeniu, lecz po 
przyznaniu przez sąd apelacyjny hr. 
Brassowej prawa ubóstwa znajdzie się 
ona na wokandzie 30-go meja b. r. 
Interesów br. Brassowej bęaą bronić 
znani adwokaci warszawscy: wicemar- 
szałek Senatu Bogucki i Szyszkowski, 


Amator drobiu na widok po- 
licjanta zbiegł. Wczoraj, o godz. 
10 tej, przechodzący obok toru kolejo- 
wego policjant spostrzegł idącego nad 
torem od strony Kawodrzy jakiegoś 
osobnika, dźwigającego kosz. Osobnik 
*en na widok policjanta, rzucił koszyk, 
sam zaś zbiegł. W koszyku były dwie 
kury uduszone. Opryszek niewątpliwie 
skradł je komuś,lecz na widok przed- 
stawiciela sprawieldiwości, wolał zre- 
zygnować z sutej libacji i porzuciw- 
szy swą zdobycz zbiec. ż 

Kto wygrał na loterji? Wczo 
raj w` dwudziestym piątym dniu 
ciągnienia 5 kl. 24 loterji państwowej 
większe wygrane padły na numery 
następujące: 

Premje po 5,000 zł. na 
n-ry: 719 88482 57878 58948 188697. 

ZŁ. 5,000 na nr. 122348. 

Zł. 8,000 na nr. 118746. 

ZŁ. 2,000 na n-ry: 20896 28235 838660 
34944 36062 41121 44354 53687 58048 
72618 74597 84007 91682 96038 98788 
102295 117235 182182 182504 134588 
145544 149895, 

Zł. 1,000 na n-ry: 925 4618 5976 
6144 13754 14784 21660 27457 27791 
29399 37760 40757 41548 44790 45086 
47950 48332 55417 56744 58574 59507 
68520 70818 75249 77805 82071 82320 
84083 87758 91027 94377 98766 102405 
108160 112278 1173880 123581 129344 
133855 136451 187494 144768 146881 
148456 153680 154418 154874 155418 
156163 158862. . 

SARTRE 47 USC KL AST AATE: AEC E EDO DOBR TEREA 

W dniu 11 b.m. o godz, 19 wiecz. 
przy Al. Wolności przez najechanie 
na mnie rowerzysty przerwany zostął 
złoty łańcuch z lorgong i bre- 
łokiem. Uprasza się o zwrot za 
wyn sagrodzeniem. Zasirzeżenia 
u jubiierów poczynione. Adres: 
R. German - Szumacherowa, ul. Dą- 
browskiego 11. 130—1 
RRE Z 5 NEESI E O ATTE KA OBRAZ TP TATR 

Fryzjerzy - Pracownicy 

Zarząd Chrześcijańskiego Cechu Fry- 
zjerów wzywa wszystkich pracowników 
fryzjerów, tak zatrudnionych w zakładach, 
jako też pozostających bez pracy, aby w 
dn. 12 i 13 b.m o godzinie 19, stawili się 
w Stowarzyszeniu Rzemieślniczem (Ales 
ja 9) w celem kakist a: 


ARZĄD. 


Potrzebni chłopcy 


do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży 
Słowa Częstochowskiego 
Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32. 


Wojewódzki Komitet 
do spraw finansowo-rolnych. 


W dniu 7 kwietnia b. r. w Urzę- 
dzie Wojewódzkim w Kielcach utwo- 
rzył się Wojewódzki Komitet do Spraw 
Finansowo-Rolnych pod przewodnie. 
twem p. wojewody Paciorkowskiego, 

W zabraniu wziął udział wicemi- 
nister Karwacki i generalny sekretarz 

"do spraw finansowo-relnych p. Fijał- 
kowski, oraz przedstawiciele urzędów 
i instytucyj: prezes Izby Skarbowej p. 
J. Kościelski, w zastępstwie prezesa 

. U. Z. p. Wł Włoczewski, del. 
Wojew. Wydz. Rolnictwa p. St. Czar- 
nocki, del. Oddz. Banku Polskiego p. 
dyrektor K. Kozarski, del. Banku Go- 
spodarstwa Kraj. p. dyrektor K. Ja. 
strzębski, Del. Pol. Banku Rolnego p. 
dyrektor B. Gajewicz, del. naczelnik 
Wydz. Kredyt, Krót. Term. p. St. Lip. 
ski, del. Izby Przemysłowo Handl. p. 
dr. Juljusz Braun, del. Związku Zie- 
mian p. Prezes Szymon Karski, del, 
Związku Ziemian p. Jarosław Tymo- 
wski, del. Związku Ziemian p. Saczę- 
sny Libiszewski, del. Związku Ziemian 
p. Witold Morawski, del. W, T. Q. i 
K. R. prezes p. Tomasz Kozłowski, po- 
seł p. Piotr Sobczyk, poseł p. Wacław 
Długosz. 

Zebranie poświęcone było zapozna- 
niu się z wydanemi w ubiegiym mie- 
siącu ustawami, zmierzającemi do sa- 
nacji stosunków finansowych w rol- 
nictwie, oraz wewnętrzną organizacją 
Komitetu i Biura Wojewódzkiego do 
Spraw Finansowo.Rolnych. Postano- 
wiono uzupełnić skład Komitetu przez 
zaproszenie przedstawiciela Minister- 
stwa Sprawiedliwości, oras Oddziału 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rol- 
niczych, syndykatów rolniczych i spół- 
dzielni rolniczo-handlowych. Po zor- 
znak gia Wojewódzkiego Biura, 

omitet przystąpi do rozszerzenia 
swych agend na powiaty przy lokal- 
nych organizacjach społeczno -rolni- 
czych. Biuro Wojew. Komit. do Spraw 
Finansowo-Rolniczych mieści się przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Kielcach. 


Z KRAJU. 


Sprawność straży granicznej. 
Tajemnice niemieckiego samochodu. — 
Ujęcie szajki przemytników. 

Straż graniczna przytrzymała w 
pobliżu arzędu celnego w Radzionko» 
wie niemiecki samochód osobowy. 
Poddano go dokładnej rewizji, przy- 
czem okazało się, że posiada on. spe- 
cjalne skonstruowane skrytki, w któ- 
rych znajdował się przemycany towar, 
a mianowicie 110 kg. rodzynków. 9 i 
ADEE ©0607 WTZ SKO STOP ORW O ROES WADA 

Obwieszczenie Nr. 1905 31 

' Komornik Sądu Grodzkiego IV rewiru 
w Częstochowie, Stefan Stodółkiewicz, 
zamieszkały, w Częstochowie, przy ul. 
Najświętszej Panny Marji Nr. 55, w myśl 
art. 1148 i 1149 Proc. Cyw., niniejszem 
obwieszcza, iż w dniu 15 września 1932 
roku, o godz 10 zrana, w sali posiedzeń 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wy- 
dział Zamiejscowy w Częstochowie, na 
POSzoć należności Skarbu Państwa, w 

wocie 1062 zł. 25 gr. z kosztami, odbędzie 

się sprzedaż przez licytację publiczną, 
praw ABRAMA WEISFELNERA, do nie- 
podzielnej połowy ruchomości miejskiej, 
położonej w Kłobucku, pow. częstochow- 
skiego, składającej się z placu o przestrze- 
ni 400 mtr. kw., na którym wzniesione są 
następujące budynki: 

1) dom frontowy o 2-ch 
mieszkalnych, 

2) oficyna o 2 ch ubikacjach mieszkal- 
nych oraz inne wymienione w protokule 
opisu z dnia 21 sierpnia 1931 roku. 

Nieruchomość powyższa: 

a) wwspólnem z osobami obcemi, dzier 
żawnem lub zastawnem posiadaniu, nie 
znajduje się; 

b) urządzonej hipoteki niema; 

c) znajduje się w wyłącznem posiada- 
niu Abrama Weisfelner i żony jego Fry- 
mety Weisfelnera, rozpocznie się od su- 
my szacunkowej 1500 złotych. 

Biorący udział w licytacji winni złożyć 
kaucję w kwocie 10 proc. od sumy sza- 
cunkowej. 

Akta w sprawie powyższej sprzedaży 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cy- 
wilnego Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go Wydział Zamiejscowy w Częstochowie 

Komornik Sądowy: $t. $todólkiewicz 


ubikacjach 


„SŁOWO CZĘSTÓOCHNO WSKIE* 


Skradzionym samochodem 


uwiózł 


piękną kielczanke. 


Policja na tropie romantycznej pary. 


Przybyły z Tczewa do Kielce Sta- 
nisław Komendełowicz w krótkim cza- 
sie zakochał się w p. Helenie P. z Kielc. 
Rozkochana w sobie para postanowiła 
umilić sobie czas. Ostatnio nastały 
ciepłe i piękne dni, więc p. Helena 
nalegała na Komendełowicza, by zabrał 
ją autem na wycieczkę, które rzeko- 
mo miał posiadać, Komendełowicz nie 
dał się długo prosić. 

Onegdajszej nocy Komendełowicz 
zakradł się do zakładu lakierniczego 
Kazimierza Sakry w Kielcach, skąd 
skradł 4 cylindrowy samochód 0sobo- 


wy „Chevrolet” i zabrawszy swą bog- 
daakę, uwiózł ją w niewiadowym kie- 
runku. 

O kradzieży samochodu doniósł Sa- 
kra policji, wyjaśniając, że samochód 
był własnością stryja Jana Komende- 
łowicza i Stanisiawa Kaszyckiego ze 
wsi Kije, pow. pińczowskiego. Zawia- 
domiony o kradzieży stryj domyślił 
się wszystkiego i wskazał policji przy- 
puszczeulne miejsce pobytu swego pu- 
pilka, który za ten czyn odpowie przed 
stryjem i władzą. 


Komuniści przygotowują sie na 1 maia. 


Jaczejka komunistyczna pod kluczem. 


W związku ze zbliżającym się 
dniem 1 maja organizacje komuni- 
styczne wszczęły w Warszawie udzia- 
łalność przygotowawczą celem zorga- 
nizowania w tym dniu demonstracyj. 
W mieszkaniu niejakiego Nuchima 
Zajgera (Pokorna 5) odbywało się ze- 
braaie delegatów dzielnicowych partji 
przedstawicieli organizacyj młodzieży 
komunistycznej. Dzięki obserwacji i 
poufaym informacjom, o zebraniu tem 
dowiedziała się brygada polityczna 
urzędu śledczego, której przedstawi- 
ciele w towarzystwie policji munduro- 
wej wkroczyli do mieszkania podczas 
obrad zebranych. 

W chwili wejścia policji nastąpiła 
wielka panika. Podczas przeprowadzo- 
nej w lokalu rewizji znaleziono plany 
i instrukcje samoobrony i uzbrojenia 
bojówek wyliczenia z pieniędzy prze- 


syłanych z Moskwy na agitację i wiele 
innych kompromitujących dokumen. 
tów. 

Na kozetce leżało 3,240 zł. do któ- 
rych nikt z zebranych nie chciał się 
przyznać. Pieniądze wraz z materjałem 
dowodowym skonfiskowano. Areszto- 
wano 10 delegatów, 


Przy rewizji osobistej zaaleziono 
przy zatrzymanych fałszywe paszporty 
zagraniczne, wystawione na fikcyjne 
nazwiska, Ponadto u Zajgera znalezio= 
no czaki in blanco na bank gdański. 


Jednocześnie przeprowadzono rewi- 
zję u Tomasza Zaremby (Szleakierów 
nr. 58), u którego znaleziono dwa po- 
wielacze i przygotowaną do odbicia 
rezolucję zebrania. Wszystkich aresz- 
towanych osadzono w areszcie urzędu 
śledczego. 


DOZREZNNE=Z RE ZRK WA GŁ WERONA PORTY TTE ZY TO ZYWO ZY OE CRA ORA ORT AL RAY NZ AREAS ROEE EA RSA 


pół kg. migdałów, 10 i pół kg, iedwa 
biu, 10 kg. wanilji, 5 kg. kamieni do 
zapalniczek, znaczną ilość tarcz do ze: 
garków i t. d. Wraz z autem przy- 
trzymano Lsonarda Reinholda, właści- 
ciela samochodu i Karola Michalskie- 
go, obywateli niemiekich z Bytomia, 
Łączna wartość przemytu wynosi oko: 
ło 18.000 zł. 

W okolicy Nakła pow. tarnogór- 
skiego straż graniczna przytrzymała 4 
osobników, którym skonfiskowała 
większą ilość towarów kolonjalnych i 
rodzynków, przemyconych z Niemiec. 
W trakcie przytrzymania jeden z 
przemytników Józef Horzela ze wsi 
Niezdary, pow. będzińskiego rzucił się 
do ucieczki. Urzędnik straży dał do 
niego strzał rewolwerowy, raniąc go 
w nogę. 


Pożar wsi w pow, jędrzejowskim. 


Spłonęło 7 zagród gospodarskich — 
Straty wynoszą 53 000 złotych. 


Onegdaj we wsi Łaskowej, pow. 
jedrzejowskiego w zagrodzie Jana Gęb- 
ki wybuchł pożar, który następnie 
przeniósł się na sąsiednie zabudowa- 
nia. 

Wobec sprzyjających warunków 
atmosferycznych ogień szerzył się 4 
zastraszającą szybkością i strawił do- 
szczętnie 7 zagród gospodarskich wraz 
z inwentarzem. 

W czasie pożaru i akcji ratunko:. 
wej uległy poparzeniu 2 osoby, cięż: 
ko zaś zostało poparzone 8 letnie dziec 
ko Wincertego Mazura, które w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala. 

Ogólne straty, spowodowane przeź 
pożar wynoszą zgórą 58,000 zł. Usta- 
lono, iż pożar powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

Pogorzelcami zaopiekowały się miej 
scowe władze, 


Rzekomy zabójca szofera zgłosił 
się do policji, 


Do oficera dyżurnego komendy 
Głównej P. P. w Warszawie zgłosił 
się rzekomy zabójca szofera Keltera, 
16-letni b. uczeń gimn. państwowego 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm., nadesłane, w te 


ście i za tekstem 30 gr., 


w Ostrowi 
Szczygiiński. 

Według zegnań jego, śmierć Kel- 
tera nastąpiła skutwiem przypadko- 
go wystrzału przy repetowaniu przez 
Szczyglińskiego rewolweru. 

W chwili zabójstwa, samochód pę- 
dził podobno z szybkością 50 kilome- 
trów na godzinę, tak, że uczeń zabój” 
ca z największym trudem tylko ta- 
trzymał motor, pochwyciwszy kierow- 
nicę i w pędzie przeszedłszy przez o- 
kienko na miejsce szofera, by wyłą. 
czyć lewarek biegowy. 

Po zatrzymaniu auta, Szczygliński 
uciekł i błąkał się po lasach, aż wresz 
cie dowlókł się pieszo do Warszawy 
do mieszkania wuja swego. 

Za radą wuja następnie zgłosił się 
do policji. Zeznania te, niezbyt praw- 
dopodobne zresztą nie wyjaśniają fak- 
tu zniknięcia gotówki, jaką miał przy 
sobie Kelter, wyjeżdżając. 

Szczygielskiego zatrzymano do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


Inżynier— fałszerzem książeczek 
POKO. 


Inżynier mierniczy, Stanisław Go. 
łąb w Warszawie postanowił powięk- 
szyć swoje dochody i chwycił się w 
tym celu dość często w ostatnich cza- 
sach praktykowaregó przez amatorów 
nieprawych zysków sposobu. 

Wyrobił sobie kolekcję książeczek 
oszczędnościowych P. K. O. na nazwi. 
ska: Ludwik Has, Paweł Jundziił, Mar- 
cin Szczurek, — inżynier geodezji i 
Jan Budzicz, Na każdą kiążeczkę wło- 
Żył po kilka złotych, a następnie wsta- 
wiał „zerka“ i w różnych urzędach 
podejmował gotówkę. 

Podwinęła mu się noga w urzędzie 
pocztowym XVIII przy ulicy Ludnej, 
gzie usiłowai podjąć pieniądze, legi- 
tymując się nazwiskiem Jundziłła, U- 
rzędniczce książeczka wydała się nie- 
co podejrzaną. Gołąb zwietrzył niebez- 
pieczeństwo i usiłował dyskretnie się 
oddalić, Obecny jednak na sali wy. 
wiadowca aresztował go i odprowadził 
do urzędu śledczego. 

Wobec inżyniera — oszusta sędzia 
śledczy zastosował areszt bezwzglę- 
dny. 


Komorowie — Zbigniew 


Ńr. 84. 


Humor i Satyra. 
PRZY EGZAMINIEĘ 7 CHEMIJI. 


— (Co oznacza formnia As, 0? 

— Formuła As, 0? As, o? mam ta 
na języku, panje profesorze, . 

— Wyplujże pan to jaknaj rędzej, 
bo. to arszennik. 

ENERGICZNA GOSPODYNI. 


— Nigdy w życiu nie założyłbym 


sobie baru. 
— Dlaczego? 
— Bo żona, kupuje trunki i sprze 
daje mi je za poczwórną cenę. 
$ 


* 

Jan i Otylja siedzą przy piecu. 
Piec jakoś wcale nie grzeje. 

— Ile też stopni ciepła może być 
w pokoju — pyta Jan. 

Otylia spogląda na termometr: 

— Trzynaście. 

— A na dworze? 

Otylja podchodzi do termometru, 
umieszczonego po drugiej stronie 
okna: 

— Cztery stopnie. 

— No właśnie o te cztery stopnie 
nam chodzi—woła Jan— ctwórz okno 
i wpuść trochę ciepła! 
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Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 13 kwietnia 

11.20 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Met dla 
komunikacji lotniczej, i 

11.45 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.20 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

13.35 Płyty gramofonowe. 

14.45 Płyty gramofonowe. 

15.05 Komunikat rolniczy 

15.15 Komunikat harcerski. 

15.20 Wiadomośći Tow. Kooperatystów. 

15.25 Odczyt. 

15.45 Kom. Centr. Biura Hydrogr. dla że- 
glugi i rybaków. 

15.50 Odczyt. 

16.15 Komun. Państw: Urzęd. Wych. Fiz. i 
Państw Zw. Sportowego. 

1620 „Wśród książek“. 

16.40 Płyty gramofonowe. : 

16.55 Angielski (Linguaphone). 

17.10 „Las a społeczeństwo“. 

17.35 Fantazje operowe. 

18.50 Rozmaitości. ł 

19.15 Kom. rolniczy. 

19.25 Program na dz. nast. 

19.30 Wiadomości sportowe. 

19.35 Płyty gramofonowe. 

19.45 Pras. Dziennik Radjowy. 

20.00 Feljeton muzyczny z Krakowa. 

20.15 Piosenki. 

20.45 Utwory fortep. 

21.30 Kwandrans liter. 

21.45 Recital skrzypc. 

22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22,35 Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom 
policyjny. 

22.45 Odczyt w jęz. ang 

23.00 Muzyka tan. z danc. Adria. 


BIURO WINDYKACYJNO -MKASOWO-WYWIRDOWCZE 
„Polhaz”” heja Wolności 32 


ZAŁATWIA: Windykacje z weksli, wy- 
roków, rewersów, rachunków otwartych 
oraz długów przedwojennych. 
PRZEPROWADZA: Wywiady handlo- 
we i osobiste w kraju i zagranicą, 
WYKONYWUJE: Tłumaczenia z pol- 
skiego, niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego, rosyjskiego i przepisywania 

` maszynowe. 

PISZE: skin i podania, apelacje do 
wszelkich władz i urzędów. 
Wykonanie szybkie! Opłata minimalnal 
Porad fachowych udziela się bezpłatnie! 


Bluro Dzienników i Ogłoszeń 


RENOMA“ 
w. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłószenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 

we 1 zagraniczne. y 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle i t. p. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


uw 


CPEE SPETSEN AAEE REEE E RATS 
Z wypożyczenie 2.000 złotych dam 
pokój z kuchnią. Rynek Wieluński 52, 


AETI AE EE E ATED PAROWY | BEE 2. MA ETETE T E a E ae a AAD 
dministracji domu wzamian za miesz- 
kanie 2-pokojowe z kuchnią — poszu- 

kuję. Gruntowna znajomość spraw admi- 
nistrowania domami itp., długoletnia prak- 
tyka administracyjno-urzędnicza, Obecnie 
na stałej odpowiedzialnej posadzie pań- 
stwowej. Wiadomość w administracji „Sło- 
wa Częstochowskiego“. 


RESESSIE "5 TT AUT TOUTTORZEWSSCC! E RAEE ASY REEN R RK RARE DN YY CEC DETE TOBIE 


— tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. 


Drobne ogła- 


szenia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 
i stow. kulturalno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


Rodaktor asczelny.| sdpowiedziainy: KAZIMIERZ PURWIK, 
Druk. Br. Święcki, ni. Najśw. Marn Panay Nr. 68, Tel. 80 i 7.99 


Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA. 
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